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Podniesienie zdrowotności społeczeństwa
wzmacnia nasze siły w walce o pokój
Inauguracja III Ogólnopolskiego Tygodnia Zdroiria

WARSZAWA PAP. W całym kraju odbyły się w niedzielę u- 
roczystości inuguracyjne „Tygodnia Zdrowia“ , organizowanego 
prze* Polski Czerwony Krzyż. Masowym udziałem w zlotach, aka 
demiach i zebraniach społeczeństwo polskie zadokumentowało, że 
Idea współpracy najszerszego aktywu społecznego ze służbą zdro­
wia w walce o coraz lepszy stan zdrowotny ludności miast i wsi 
■najduje pełne zrozumienie.
Centralne uroczystości zorgani I statnich osiągnięciach. Wyróż- 

zował katowicki oddział PCK. Imające się koło PCK przy Miej
skun Przedsiębiorstwie Komun i goNa zlot drużyn ratowmczo-sani- _________ ____________ ________________________

tarnyeh w KATOWICACH przy-j _ ,  , ,
był minister zdrowia — dr Szta-! Wojewódzkie Komitety Obrońców Pokoju
chelski i wiceminister dr Kozusz: 
nik.

Przemawiając do uczestników
zlotu, prezes Zarządu Głównego j WARSZAWA PAP. — W dal- 
PCK — dr Rutkiewicz wskazał szym ciągu odbywają się posiedzę 
na wagę akcji masowego szkole I nia Wojewódzkich Komitetów O- 
nia sanitarnego. „We wszystkich1 brońców Pokoju, na których pod- 

kopalniach, w oś rod sumowywane są wyniki Narodowe

kacyjnym zameldowało o założę przez wiceprezesa PCK — gen. 
niu 36 posterunków sanitarnych Szareckiego odznakami honoro 
w różnych punktach miasta. Wiwymi PCK. Złotą odznakę II 
ostatnich dniach aktywiści tego stopnia otrzymał przewodniczą- 
koła zwerbowali 28 krwiodaw-1 cy koła — Mieczysław Iwanow - 
ców. Postanowili oni w czasie ski, srebrną — ślusarz Jerzy 
„Tygodnia“ zwerbować dalszych Zieliński, a brązową — kasjer 
100 dawców krwi. > Antoni Urzecki.

Najaktywniejsi członkowie te W ZGIERZU, w woj. łódzkim 
koła udekorowani zostali otwarty został nowoczesny ośro

, dek szkolenia młodszych pielęg- 
- | njarek. Na 6-miesięcznych kur­

sach szkolić się tam będzie po

Plenarne posiedzenie Wojew.. Komitetu Obrońców Pokoju 
W rę c ze n ie  b o jo w n ik o m  o p o k o i 

odznaczeń państwowych

podsumowują wyniki Plebiscytu
‘70 dziewcząt.

W SZCZECINIE w jedenastu 
punktach miasta zorganizowano 
pokazy udzielania pierwszej 
mocy. Jednocześnie

W  dniu wczorajszym w 
Klubie TPPR przy ul. So­
bótki we Wrzeszczu odbyło 
się plenarne posiedzenie 
Wojewódzkiego Komitetu 
Obrońców Pokoju w Gdań 
sku.

W  obradach uczestniczy 
li: przedstawicielka Pols­
kiego Komitetu Obrońców 
Pokoju —  ob. H. Siwkowa, 
przedstawiciele partii po­
litycznych i organizacji 
społecznych oraz członko­
wie Wojewódzkiego i Miej 
skiego Kom. Obrońców Po 
koju w Gdańsku, przedsta 
wiciele powiatowych, miej 
skich, gminnych, zakłado­
wych i szkolnych komite­
tów obrońców pokoju.

Za wybitne zasługi i 
wkład w dzieło utrwalenia 
pokoju sekretarz Prezy­
dium WRN tow. Szeliga 
wręczył Złoty Krzyż Zasłu 
gi prof. inż. Pollakowi oraz 
Srebrne Krzyże Zasługi 
o b . ob. Zofii Łukasik, K a­
zimierzowi Plucie, Józefo­

wi Janusowi i Wacławowi 
Krejowi.

Referat sprawozdawczy 
o przebiegu i wynikach 
Narodowego Plebiscytu Po 
koju w woj. gdańskim wy­
głosił tow. T. Rybowski.

Po referacie nastąpiło 
wręczenie sztandaru prze­
chodniego W.K.O.P. —  de 
legaćj i przodowników pra­
cy z Zakładów, Tłuszczo­
wych im. gen. Wróblew­
skiego w Gdańsku.

W  dyskusji nad refera­
tem zabierało głos ponad 
30 mówców. Dyskusję pod­
sumowała ob. Siwkowa.

W  jednomyślnie przyję­
tej uchwale uczestnicy po 
siedzenia postanawiają na 
dal walczyć o utrwalenie 
pokoju i umacnianie jed­
ności z wszystkimi bojow­
nikami o pokój na całym  
świecie.

Obszerne sprawozdanie 
z przebiegu obrad zamieś­
cimy W  jednym z najbliż­
szych numerów „Głosu 
Wybrzeża“ .

po
wygłaszane

-'*>  Plebiscytu Pokoju. Wskazują 
kach wleJ- 1 . ‘ „ „ niwa 1 one wielki wzrost szeregów i coraz
kj temu sz»o . które i wyższy poziom świadomości po-
hęd^°opiekunami zdrowia robot | tyczn ej aktywu ruchu pokoju, 
ników i ceniwmi pomocnikami le Na plenarnym posiedzeniu 
karzy“  _  powiedział mówca. (WKOP w Łodzi stwierdzono, ze 

Poszczególne kola PCK składa- w dniach plebiscytu szeregi ak- 
}V na zlocie zobowiązania zorga-1 tywistów znacznie się zwiększyły
nizowania wielu nowych punk 
tów sanitarnych w
pracy, szkołach, na
kolejowych, w gminach wi
j w PGR. ;

W jednomyślnie

t____ liczą one obecnie ponad 80 tys,
zakładach • osób.: robotników, chłopów, jnte- 
dworcach!ligentów pracujących, gospodyń 

iejskich domowych i rzemieślników.
W jednomyślnie powziętej re~ 

uchwalonej re ' zolucji : plenum WKOP wezwało 
zolucji zebrani postanowili m. I wszystkich bojowników o pokój 
In w pełni korzystać z bogatych w woj. łódzkim do czynnego u- 
doświadczeń Radzieckiego Czer działu w wykonaniu Planu 6-let 
„cnego Krzyża i Czerwonego nit-go, do-^,cgłębienia_ przyjaźń ze 
Półksiężyca, co wpłynie na szyb • Związkiem Radzieckim, ktajami 
sze podnoszenie zdrowotności w demokracji ludowej i wszystkimi 
miastach i na wsi. j ludźmi walczącymi o utrwalenie

Uroczystości zakończyły poka pokoju. 
zy ratownictwa, w których wzię-j W akcji uświadamiającej pod­
ły udział drużyny sanitarne czas trwania plebiscytu w woj.

krakowskim wzięło udział około 
w ’ czasie inauguracyjnej uro- 125 tysięcy osób, tj. o blisko . 100 

czystości w STOLICY, koła tere tysięcy więcej niż w czasie pod- 
nowe i zarządy dzielnicowe PCK pisywania Apelu Sztokholmskie- 
złożyły meldunki o swych o- go.

Społeczeństwo tego wojewódz- _ -
tWa — jak cała ludność pracują- były okolicznościowe pogadanki, 
ca Polski — poparła swoje pod- W wyniku pogadanek o znacze- 
pisy na karcie plebiscytowej niu krwiodawstwa zgłosiło się 
wzmożeniem wydajności pracy. już w pierwszym dniu kilkadzie- 

Robotnicy i chłopi woj. krakow siąt osób na krwiodawców, 
skiego zaciągnęli 18.400 „Wart P o ’ Podobne pokazowe punkty sa- 
koju“, które przyniosły dodatko- nitarne i akcja odczytowa zorga- 
wą produkcję wartości 7,5 m ilio-; nizowane zostały na terenie całe- 
na zł. : go województwa.

Naród radziecki gotów  jest zaw sze do pom ocy  tym , którzy jej potrzebują

Spotkanie m arynarzy radzieckich
z lu d n o śc ią  Bomtoafu

II ogólnokrajotua narada 
ra c jo n a liza to ró w  ż e g fy g i w  G d y n i

IV dniu wczorajszym odbyła się w Gdyni II ogólnokrajowa 
narada racjonalizatorów — pracowników żeglugi, w której udział 
wzięło ok. 300 delegatów 19 klubów racjonalizatorów, wybitni 
wynalazcy — robotnicy, inicjatorzy różnych usprawnień oraz 
członkowie Zw. Zaw. Prac. Żeglugi RP.

niejących jeszcze błędach i bra­
kach w tej dziedzinie wygłosił 
wiceprzewodniczący Zarządu Głów 
nego Związku Zawodowego Pra­
cowników Żeglugi tow. Żołdak.

Tow. Żołdak wskazał na poważ 
ny wzrost ruchu racjonalizator-

Referat o osiągnięciach racjo­
nalizatorów żeglugi oraz o ist-

Następnego dnia z inicjatywy ’ scowej ludności brali na pamiątkę 
Związku Teatrów; garść ziaraa przyuńezior^go przez

j ° « ^ ^ tk^ Í e Udowych w Bombaju zorganizo- ¡ N ę c i ł a  wie-

Rozpoczął się miesiąc
przyjaźni niemiecko-chińskiej

MOSKWA PAP. —  Jak donosi ̂
Agencja 7n=s, w tych-dniach od- stępow ego 
było się w Bombaju “
przedstawicieli ludności z ma , , , __, . , . . , . , . _ . ,rymarzami statków radziec-1 wany został na pokładzie „Kras- ie uwagi przybyciu radzieckich 
kich „Krasnodar“ i „Mende-' nodaru“ koncert dla załóg obu statków ze zbożem do Indii, 
lejew“ ,’’które przywiozły zboże, statków. Po koncercie goście "ze- M. in. dziennik „Free Journal“, 
dla Indii. Marynarze radzieccy I brani na statku wykonali w języ- opublikował artykuł pt. „Naród 
powitani zostali przez zebranych ¡ku hinduskim pieśń radziecką pt. radziecki zawsze gotów jest do o- 
burzliwą owacją. Przedstawicieli „Pieśń o ojczyźnie“. Opuszczając kazania pomocy tym, którzy jej
ludności Bombaju uroczyście po­
witał gości radzieckich i wyraził 
gorące podziękowanie narodowi 
radzieckiemu i jego rządowi za 
szybkie okazanie pomocy narodo 
wi hinduskiemu.

Przedstawiciel Centralnego Rzą 
du Indii, Sik Hand podziękował 
kapitanom statków radzieckich 
za dostawę pszenicy i podkreślił, 
że statki przybyły do Bombaju o

statek liczni przedstawiciele miej- potrzebują“.

BERLIN. PAP. W Niemieckiej rei, opowiedziała zebranym o zbro j tydzień przed wyznaczonym ter
dniach najeźdźców amerykan- minem.Republice Demokratycznej roz­

począł się miesiąc przyjaźni nie­
miecko - chińskiej. Miesiąc zai­
naugurowany został wielkim wie 
cem, na który przybyli prezy­
dent Wilhelm Pieck, wicepre­
mier Walter Ulbricht, członko­
wie rządu NRD, przedstawiciele 
partii i organizacji społecznych, 
dziekan korpusu dyplomatyczne­
go, ambasador Puszkin, przewod­
niczący misji dyplomatycznej 
Chińskiej Republiki .Ludowej, ge 
nerał Czi Pin-fei oraz członko­
wie delegacji chińskiej.

Referat o znaczeniu przyjaźni 
pomiędzy narodami niemieckim i 
chińskim w dziele utrwalenia po 
koju światowego wygłosił mini­
ster budowy maszyn — Ziller. 
Następnie wygłosił przemówienie 
przewodniczący delegacji chiń­
skiej Szen Czun-ju. Członkini 
delegacji Międzynarodowej De­
mokratycznej Federacji Kobiet— 
L. Waechter (Niemcy zachodnie), 
która niedawno powróciła, z Ko,

na narodzie
__ i branych liczni

Mówczym wezwą a nadzieję, ¿e stosunki handlowe i
skich, dokonanych 
koreańskim, 
naród niemiecki do jeszcze bar­
dziej zdecydowanej walki przeciw 
kp remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich.

kulturalne pomiędzy Związkiem 
Radzieckim a Indiami będą się 
nadal pomyślnie rozwijały i 
cieśniały.

w Reggio di Calabria—50.000, 
Cosenza — 20.000, w Catanzaro — 

za- J 20.000, w Matera — 20.000. W pro 
I wincjach Neapol i Bari zebrano

32 brygada żeńska SP im. Róży Luksemburg
zdobyła I-sze miejsce w kraju
Wspan ały sukces młodzieży pracującej w woj. gdaiskim

Zlot młodych bojowników o pokój w Sopocie 
Wybór delegatów na festiwal berliński

W dniu dzisiejszym odbył się miejski zlot młodych bojowni­
ków o pokój w Sopocie, na którym obradowało 263 delegatów 
młodzieży ZMP i niezorganizowanej.

Na zlocie omówiono dotychczasową pracę sopockiej młodzie­
ży w przygotowaniach do III Światowego Festiwalu Młodych 
Bojowników o Pokój w Berlinie. Zlot wytyczył dalsze zadania w 
walce o pokój młodzieży sopockiej oraz wybrał 3 delegatów na 
Berliński Festiwal: tow. Kazimierza Kusiaka — kierownika wy 
działu młodzieży studenckiej Zarządu Wojewódzkiego ZMP, kol. 
Halinę Tomaszewską — człopka kadry narodowej siatkówki 
żeńskiej i kol. Jadwigę Szejniuk— aktywistkę ZMP z Centrali 
Zbytu Węgla w Sopocie.

Zlot uchwalił nakaz dla delegatów na Festiwal ora* tele­
gram z pozdrowieniem dla berlińskiej organizacji FDJ.

Ludność Wioch podpisuje masowo
Apel Siniatoinej Radp Pokoju

RZYM PAP. — Kampania zbie- ■ po 150.000 podpisów. W Andria 
rania podpisów pod Apelem Świa — dużym okręgu rolniczym pro- 
towej Rady Pokoju zatacza we!wineji-Bari, apel podpisało 53.000 
Włoszech coraz szersze kręgi, josób, tj. 95 proc. całej ludności 

We Włoszech południowych,) Akcja zbierania podpisów roz- 
gdzie kampania rozpoczęła się do p0CZęła $lę również na Sardynii.

Wśród burzliwych oklasków ze- i piero 2 czerwca, obrońcy pokoju yj Cagliari zebrano już przeszło 
mówcy wyrazili W ciągu kilku zaledwie dni zebra 60.000 podpisów.

li znaczne ilości podpisów, m. m. Pomyślnie przebiega akcja zbie
w tania podpisów pod Apelem Świa 

towej Rady Pokoju we Włoszech 
północnych. n W prowincji Flo­
rencja zebrano już 500.000 podpi- 

j sów, w prowincji Reggio-Emiiia 
■ — 227.000, w prowincji Siena —
160.000, Livorno — 74.000 itd.

Akcja zbierania podpi­
sów w H olandii — trwa

HAGA PAP. Akcja zbierania 
podpisów pod Apelem Światowej 
Rady Pokoju trwa nadal w całej 
Holandii.

W ogólnopolskim współzawodnictwie między brygadami Pow- wyrabia 360 proc. normy w Pr?7l endersklch nodmsałcfa-
szechnej Organizacji „Służba Polsce“ wyróżniły się w pierwszym each rolnych, jun. Krystyna 0ls,n tóel cy raady p il il i  wiel
turnusie brygady „SP“ pracujące w Nowej Hucie oraz na Wybrze- ."“orm yflunl^kich mocarstw do zawarcia paktu

Z tej okazji odbyły się w dniu wczorajszym uroczyste zbiórki czki Alicja Blaze i Lewicka wyra pokoju, 
w 32 żeńskiej brygadzie w Gdańsku-Pohulance, która zdobyła pie* biające po 350 proc. normy i wie 
wszc miejsce w kraju wśród brygad żeńskich oraz w 19 bryga- le, wiele innych ofiarnych w prą­
dzie im. gen. K. Świerczewskiego w Oliwie, która zdobyła trzecie cy dla ludowej Ojczyzny dziew- 
miejsce w ogólnokrajowym współzawodnictwie brygad męskich. cząt.
Ok. godz. 10 wszystkie dziew- sza wchodzi VI kompania, za nią “^acT "Wychowawcy

częta zbierają się na placu. Pierw m, I, i IV... VI kompania słynie m}odzieży _  ZMP i wielkiego
-----------------------------------------z umiejętności śpiewania, toteż przyjaciela narodu polskiego to-1 BUDAPESZT PAP. — Prasa Zbiórka ta trwa w dalszym clą'

pierwsza zaczyna: „My ZMP-ow- warzysza Stalina przerywały krót węgierska donosi, że z Budapesz- gu.
ska szkoła...“ Pieśń podchwytują kie jego przemówienie. jtu wyruszył w sobotę do Korei i --------------— •«■— -----------
inne kompanie. , Przed zwartymi Szeregami ju-j pociąg z transportem odzieży i l e ,_  . W  1/ fi U 01

Przedstawiciel Komendy Gićtw- naczek odczytano rozkaz specjał-.karstw. „  . . \L. 0 0 1 3  W 3 I K  W  1 X 0 1 0 1
np, PO SP“ nłk Ziemiński w , " , Śekretarz generalny Związku i , 1
przemówieniu swoim do junaczek komendanta głównego „ > Kobiet węgierskich -  Was pod- j PEKIN PAP. -  W komunika-
powiedział: Dzięki wzmożonej pra ktoLV m. m. mówi. 'kreśliła, że udający się do Korei cie ogłoszonym 10 czerwca w Phe
cy i waszej oiiarnoiku w walce „Brygadzie żeńskiej AZ zakwa- pociąg wiezie ze sobą nie tylko nianie dowództwo naczelne Korę
o pokój i Plan 6-letni, pokonując terowanej w Gdańsku za osiągnię transport lekarstw i ciepłej odzie' ańskiej Armii Ludowej donosi, że
duże trudności, osiągnęłyście wspa te wyniki w wyszkoleniu i reall- ży dla dzieci koreańskich, lecz oddziały Armii Ludowej w ścis-

i nauce. zacj. planu nadaję tytuł przodu- również gorącą miłość i całkowi- łym współdziałaniu z ochotnikami

skiego w żegludze, który wyra­
ża się liczbą 1937 pomysłów zgło 
szonych w drugiej połowie roku 
ubiegłego i pierwszym kwartale 
br. z czego wykorzystano 864.

Dla porównania toW. Żołdak po 
dał, że w ciągu całego roku 1949 
i pierwszej połowy 1950 zgłoszo 
no 620 projektów z czego 305 
wykorzystano. Gospodarka mor­
ska uzyskała dzięki wykorzysta­
niu tych pomysłów 4.203.717 zł 
oszczędności w stosunku rocz­
nym. Pomysłodawcom wypłaco­
no 403.116 zł.

Poważnym czynnikiem w pod­
noszeniu ruchu racjonalizator­
skiego na wyższy poziom są klu­
by racjonalizacji i techniki, któ­
rych w roku ubiegłym było za­
ledwie 5, podczas gdy obecnie 
jest ićh już 19.

Na czele we współzawodnict 
wie yiysuwh się zespół portowy 
Gdańska i Gdyni.

W dyskusji zabierało głos ok. 
30 racjonalizatorów z całego kra 
ju wskazując przykłady bezdusz­
nego, biurokratycznego stosunku 
do pomysłów, stosunku który 
przynosi ruchowi racjonalizator­
skiemu wiele szkody.

Na zakończenie zebrani przy­
jęli jednomyślnie rezolucję, w 
której, podkreślając znaczenie 
pracy racjonalizatorów dla wy 
konania Planu 6-letniego na odcin 
ku morskim, zobowiązują- się z 
jeszcze większą energią rozwi­
jać ruch racjonalizatorski, zwró­
cić szczególną uwagę na zagad­
nienie obniżki kosztów włas­
nych, stale podnosić kwalifika­
cje zawodowe robotników - ra­
cjonalizatorów, prowadzić pla­
nową akcję zbiorowego opraco­
wania pomysłów racjonalizator­
skich oraz stosować w jak naj­
szerszym zakresies metodę inż. 
Kowalewa w żegludze.

Pociąg z darami ludu węgierskiego
dla śzlm  w a lc zą c e j K o re i

niałe wyniki w pracy tą solidarność narodu węgierskie- chińskimi skutecznie odpierają za
krajow e wspMzawodnictwfe^mlę ’*ącej brygady zenskiel w kraju go z walczącym bohatersko o wol ciekłe ataki w rejonie na północ 
dzy brygadami żeńskimi jest wy- oraz mianuję zaszczytnym imię- ność ludem koreańskim. jod Jonczhon, Hwaczhon, Jangu i
razem waszego głębokiego i pio- niem działaczki polskiego ruchu Pierwszy transport odzieży i le Indze, zadając wojskom amerykan 
mlennego patriotyzmu. Spośród robotniczego Róży Luksemburg“ , karstw zakupiony został z sum sko-angiełskim ciężkie straty w 
was wyrosły w ciągu tego tumu- Junaf.7ki „ Błebokim wzrusze. zebranych w ramach zbiórki na ludziach i sprzęcie, 
su tak piękne sylwetki, jak ju- uunaczki z gięuok m wziusze pomoc <ua dzmd koreańskich, kto Strzelcy — niszczyciele zestrze- 

¡naczka Marła Tarwacka, córka » i e »  wysłuchały tego rozkazu. ra przyniosła dotyche»# M milio] liii 10 czerwca osiem tainołetÓW 
! warszawskiego robotnika, któraI totkofamU m  tir, ¡J, 'nów forintów. i nieprzyjacielskich.
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Plenarne posiedzenia Komi­
tetów Wojewódzkich PZPR, 
które odbyły się w ostatnich 
dniach, wykazały, że uchwała 
Biura Politycznego KC PZPR 
w sprawie Gryfic stała się wiel 
kim przeżyciem j wielką szkołą 
dla wszystkich instancji i or­
ganizacji partyjnych. Pobudzi­
ła ona do krytyki j samokryty 
ki nie tylko tych towarzyszy, 
których niewłaściwa postawa, 
niezrozumienie linii partii i wa 
dliwy styl pracy stwarzały po­
datny grunt do wypaczeń, a na 
tym tle — do łamania prawo­
rządności.

Uchwała ta stała się dla ca­
łego naszego szerokiego akty­
wu partyjnego potężnym bódź 
cem do głębszego zrozumienia 
istoty sojuszu robotniczo-chłop 
skiego, jako podstawy polityki 
naszej partii i opory władzy lu 
dowej. Uchwała uzbroiła ak­
tyw partyjny do bezwzględnej 
walki z wypaczeniami, które 
godzą w politykę sojuszu robót 
niczo - chłopskiego. Uchwała 
stała się dźwignią podnoszącą 
pracę partyjną na wyższy po­
ziom, stała się szkołą uczącą 
widzieć problemy każdego te­
renu z szerokiej perspektywy 
budownictwa socjalizmu w ca­
łym kraju. Przebieg plenar­
nych posiedzeń wymownie ilu­
strował tę prawdę, że śmiałe 
wydobywanie na światło dzien­
ne błędów i słabości, że wycho­
wywanie członków partii w du­
chu krytyki i samokrytyki jest 
rękojmią niezwyciężonej siły 
naszej partii, wyrazem jej głę­
bokiej j nierozerwalnej więzi z 
masami.

Jasno postawiona została na 
plenarnych posiedzeniach spra 
wa pełnej odpowiedzialności in 
stancji partyjnych za realizowa 
nie słusznej linii partii i rzą­
du w terenie. Nie ma gruntu 
do wypaczeń i do łamania pra 
worządności tam, gdzie instan­
cje partyjne dobrze pracują. 
Dobrze pracują — to znaczy 
traktują każde zagadnienie, ja 
ko problem polityczny, dzia­
łają w oparciu o niższe instan­
cje partyjne i organizacje pod 
stawowe oraz masy bezpartyj­
nego aktywu, wychowują swo­
je organizacje w zrozumieniu, 
że podstawową metodą pracy 
partii wśród nias jest uświada­
mianie i przekonywanie, utrzy­
mują żywą więź z masami, zdo 
bywając w codziennej pracy i 
walce coraz głębsze «zaufanie 
szerokich rzesz ludności. Do­
brze pracują — to znaczy szyb 
ko reagują na sygnały * dołu, 
na krytykę i na próby wypaczę 
nia linii partii. Dobrze pracu­
ją — to znaczy przez politycz­
ne oddziaływanie uaktywnia­

Sianokosy w pełni
Pom yślny prze bieg prac kośnych 
w  c a ł y m  ł t r a f u

WARSZAWA PAP. Prawie w
całym kraju trwają już sianoko 
sy. Dzięki wczesnym i staran­
nym przygotowaniom, organiza­
cji pomocy sąsiedzkiej oraz wy­
datnej pomocy ośrodków maszy­
nowych, sprzęt siana przebiega 
we wszystkich województwach 
szybko i  sprawnie.

Np. w woj. wrocławskim mało
1 średniorolni chłopi oraz człohko 
wie spółdzielni produkcyjnych, 
dokonali już zbioru siana z ok. 
40 proc. wszystkich łąk, a w PGR 
tego okręgu sianokosy przepro­
wadzono prawie w 50 proc. W 
woj. tym w sianokosach przodu­
ją chłopi pow. Milicz i środa 
Śląska.

Również pomyślnie przebiega­
ją sianokosy w woj. Olsztyńskim, 
gdzie skoszono już ok. 10 tys. ha 
łąk. W sianokosach przodują tu 
PGR, zwłaszcza pow. olsztyńskie­
go. Robotnicy rolni tego okrę­
gu wykosili dotychczas ponad
2 tys. ha łąk.

Dobre wyniki osiągają grupy 
kośne, które udały się do woje­
wództw północnych.

Np. grupa kosiarzy z gminy 
D;-' : yn, woj. łódzkiego, któ­
ra 4 hm. przybyła do gromady 
Załom w woj. szczecińskim, w 
eiągu kilku dni skosiła 12 ha wy- 
•okowjurtfiMkuMł tiawm

ją, rozwijają inicjatywę, pod- 
- noszą autorytet i zapewniają 

właściwą treść polityczną dzia 
łalnośei organów władzy ludo­
wej i organizacji masowych. 
Dobrze pracują wreszcie — 
to znaczy dbają o postawę mo j 
ralną działacza partyjnego i t 
członka partii, 0 jego styl ży-j 
cia j o przykład, jaki daje ma. 
som bezpartyjnych.

Na plenarnych posiedzę 
niach przytoczono wiele przy 
kładów świadczących o tym, że 
uchwała Biura Politycznego je 
szcze bardziej podniosła zaufa­
nie najszerszych mas do partii 
ł rządu.

A zarazem uchwała zmobili­
zowała instancje partyjne do 
głębszego wnikania w proble­
matykę terenu.

Dyskusja wykazała, że instan 
cje partyjne — Komitety Wo­
jewódzkie i Powiatowe — ro­
zumieją, iż uchwała Biura Po­
litycznego stawia zadanie pod­
niesienia ich roli i odpowie­
dzialności za całokształt pracy w 
terenie. Szczególnie trudne, wy 
magające dużej ofiarności zada 
nie ciąży na KP, instancji kie­
rowniczej stojącej najbliżej wsi, 
w najbardziej bezpośrednim 
z nią kontakcie — instancji od­
powiedzialnej za prawidłwe re­
alizowanie linii partii i rządu w 
codziennej pracy w każdej gmi 
nie i gromadzie. Uchwała Biu­
ra Politycznego uświadomiła Ko 
mitetom Powiatowym jak waż­
ne jest, by metodami partyjne­
go kierownictwa wpływały one 
na działalność organów władzy 
i ogniw aparatu gospodarczego 
w powiecie oraz instancji i or­
ganizacji w  gminie. Uświadomi 
ła ona Komitetom Powiatowym, 
że" to one ponoszą odpowiedział 
ność za stan moralny i politycz 
ny aparatu tych organów wła­
dzy. Podnosi więc uchwała rolę 
i autorytet Komitetów Powiato 
wych naszej partii.

Wiele mówiono w dyskusji o 
wypadkach łamania praworząd­
ności. Dyskusja pokazała, jak 
bardzo uchwała Biura Politycz 
uego zaostrzyła czujność akty­
wu partyjnego na wszelkie wy­
paczenia naszej linii politycz­
nej i rodzące się na tym grun­
cie wypadki łamania rewolucyj 
nej praworządności. Wielu towa 
rzyszy wskazywało, że akty bez 
prawia i samowoli przeciw ko­
mukolwiek by nie były skiero­
wane — godziły w siłę i auto­
rytet władzy ludowej.

Nasze ustawodawstwo jest na 
rzędziem władzy ludowej, któ­
rej kierowniczą siłą jest klasa

robotnicza. Nasze ustawodaw­
stwo jest narzędziem obrony in 
teresów ludzi pracy — przytła­
czającej większości naszego na­
rodu — i ograniczania możliwo­
ści wyzysku ze strony elemen­
tów kapitalistycznych w mieście 
i kułaków na wsi. Jest ono nie 

ubłagane wobec agentów impe­
rialistycznych, wobec -wrogów 
narodu i ojczyzny.

Im bardziej posuwamy się na 
przód w budownictwie socjali­
stycznym, im wspanialsze na 
tej trudnej drodze gromadzimy 
sukcesy i zwycięstwa, im sze­
rzej skup amy wokół siebie wie 
lomilionowe masy pracujące i 
podnosimy ich aktywność w co 

dziennej pracy i walce dla po­
koju i Planu 6-letniego — tym 
bardziej perfidne i zbrodnicze 
stają się wysiłki agentur impe­
rializmu w naszym kraju. Nie 
maleć zatem, lecz przeciwnie, 
wzrastać stale powinna czuj­
ność rewolucyjna w codzien­
nym życiu i codziennej pracy 
ogniw partyjnych i państwo-, 
wych. W duchu tej czujności 
wychowywać trzeba nie tylko 
szeregi partyjne, ale całą klasę 
robotniczą, szerokie masy ludzi 
pracy miast i wsi. Paraliżować 
trzeba w zarodku wszelkie kno 
■wania wroga.

Uchwała Biura Politycznego 
przypomina instancjom partyj­
nym i organom władzy, że ich 
obowiązkiem jest posługiwać się 
ustawodawstwem ludowym, śród 
kami naszej polityki ekono­
micznej oraz masowo-polityczną 
pracą — w walce o ograniczenie 
i izolację kułaka.

Słusznie w dyskusjach wska­
zywali aktywiści na konieczność 
prawidłowego klasowego rozróż­
nienia kułaka od średniaka, lep­
szego odgraniczania wroga kla­
sowego od sojusznika. Uchwała 
Biura Politycznego pomogła i w 
tym względzie tym instancjom 
partyjnym, które nie umiały — 
prawidłowo kierować pracą na 
wsi. Zmobilizowała je ona do 
mocnego oparcia się na biedocie, 
do zacieśnienia trwałego sojuszu 
ze średniakiem, do walki o ogra 
niczenie i izolowanie kułaka. 
Zmobilizowała je ona do umac­
niania sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, który utrwala się i roz­
szerza w obronie codziennych 
interesów mas mało- i średnio­
rolnych chłopów w walce z wy­
zyskiem ze strony kułaków i spe 
kulantów.

Uchwała przyczyniła się do 
wzrostu świadomości w szere­
gach aktywu partyjnego, że ko­
nieczne jest wzmożenie pracy

z indywidualnymi pracującymi 
chłopami. Uchwała podkreśliła 
konieczność wzmożenia pomocy 
i opieki politycznej i organizacyj 
nej dla istniejących spółdzielni 
produkcyjnych, tak aby każda 
z nich poprzez swoje osiągnię­
cia stała się najbardziej przeko­
nywającym argumentem w wal 
ce o socjalistyczną przebudowę 
wsi. Stać na straży siły i roz­
kwitu spółdzielni produkcyjnych, 
czujnie paraliżować każdą pró­
bę ze strony kułaków osłabiania 
spółdzielni od zewnątrz lub wew 
nątrz — oto również wskazania 
uchwały.

Rozszerzone plenarne posie­
dzenia Komitetów Wojewódz­
kich naszej partii, w których u- 
dział wzięły tysiące najlepszych 
aktywistów i członków instancji 
partyjnych, pokazały wielką 
moc naszej partii, przodującej 
siły narodu polskiego. Poka­
zały one, jak ogromne zna­
czenie dla całej partii ma uch­
wała Biura Politycznego w spra 
wie Gryfic. Uzbroiły one aktyw 
partyjny do jeszcze skuteczniej­
szej walki z wypaczeniami, któ­
re dawały żer wrogowi. Uchwa­
ła była ciosem zadanym wrogo­
wi i jego zdradzieckiej propa­
gandzie. Izoluje ona jeszcze bar 
dziej na wsi kułaka, zbliża do 
partii jeszcze bardziej masy bie 
doty wiejskiej i średniaka.

Z dyskusji na plenum towa­
rzysze wyszli wzmocnieni, bar­
dziej bojowi, bardziej aktywni, 
lepiej przygotowani do reali­
zacji wielkich czekających nas 
zadań.

Z dyskusji aktyw wyniósł głę­
bokie przekonanie, że stosując 
niezawodny oręż krytyki i sa­
mokrytyki, realizując na .każ­
dym kroku słuszną linię partii 
— umacniać będziemy gmach 
potężnego frontu narodowego 
walki o pokój i Plan Sześcio­
letni.

(„Trybuna Ludu“)

Z  przemówienia radiowego min. J. Sztachelskiego
Jak ju,i donosiliśmy, w dniu 9 

Ogólnopolskiego Tygodnia Zdrowia, to
radio przemówienie, którego streszczę

f „Rozpoczyna się III z kolei, or­
ganizowany przez PCK, „Tydzień 

| Zdrowia“ , — mówił min. Szta- 
j chelski. — Ma on na celu mobili 
j zącję społeczeństwa wokół za- 
I gadnień zdrowia, bo zdrowie to 
jnie tylko ogromnie istotna, bii- 
¡ska i głęboko wnikającą w ży- 
j cie każdego człowieka sprawa,
[ ale jednocześnie jest to ważne i 
szerokie zagadnienie społeczne.
W Polsce Ludowej sprawa zdro­
wia przestała być osobistą spra­
wą i troską jednostki, lecz sta­
ła się sprawą ogólną, państwową, 
jednym z ważnych elementów na 
szego rozwoju. Wielkim nakła­
dem sił i środków,' w trosce o 
człowieka pracy, państwo ludo­
we likwiduje ubóstwo i prymity­
wizm służby zdrowia, pozostawić 
ne przez okres rządów sanacji 
Spuścizna okresu przedwrześnio- 
wego w dziedzinie służby zdro­
wia stanowi główne źródło trud- 

jności w rozwoju opieki lekar­
skiej, trudności ciążących na niej 
jeszcze dziś“,

„Trzeba sobie również uświa­
domić — mówi min. Sztachelski 
— że stale wzrastają potrzeby 
świata pracy. Przed wojną olbrzy 
mia część ludności albo nie le­
czyła się zupełnie, albo korzysta­
ła z pomocy lekarskiej w bardzo 
małym zakresie. Liczba ubezpie­
czonych wraz z rodzinami wyno­
siła w 1939 roku 4,7 miln., tj. za­
ledwie ok. 6-tą część ogółu ludno 
ści, podczas gdy dziś ubezpiecze­
ni wraz z rodzinami stanowią 12 
miln. osób, czyli ok. połowy lud­
ności kraju.

W dalszym ciągu przemówie­
nia min. Sztachelski omówił do­
tychczasowy rozwój, obecny stan 
i perspektywy na przyszłość służ 
by zdrowia. „Odbywa się wytę­
żona praca, aby dać krajowi do­
stateczną liczbę kadr fachowych, 
a przede wszystkim lekarzy. Za

bm., w związku z rozpoczęciem■ Ul 
w. min. J. Sztachelski wygłosił przez 
nie podajemy poniżej.

miast 5 wydziałów lekarskich, 
istniejących przed wojną, obec­
nie pracuje 10. Zwiększyliśmy li­
czbę studentów medycyny do ma 
ksymalnej wysokości, przekracza 
ona 3-krotnie stan z roku 1939. 
Dzięki temu po raz pierwszy w 
bież. roku przystąpi do pracy 

- przeszło 2 tys. młodych lekarzy. 
V." ciągu Planu 6-letniego liczba 
lekarzy wzrośnie 2-krotnie. Szko 
limy również masowo personel 
średni służby zdrowia. Już w ro­
ku przyszłym opuszczą szkoły 
pierwsi felczerzy“.

Min. Sztachelski stwierdził, że 
tempo rozwoju placówek zdrowia 
nie ma odpowiednika w przesz­
łości. „Coroczny wzrost liczby 

| łóżek szpitalnych przekracza ok. 
i 7-krotnie tempo wzrostu w okre 
I sie przedwojennym. Liczba łó- 
i żek w sanatoriach przeciwgruź- 
| liczych w stosunku do roku 1939 
zwiększyła się 3-krotnie. Zaopa- 

| trzenie w sprzęt jest obecnie śre- 
[ dnio 6-krotnie zasobniejsze niż 
j przed wojną. Mimo to odczuwa 
I się ciągle brak łóżek, chociaż 
! zmniejszyła się w stosunku do cza 
sów przedwojennych liczba za­
chorowań.

I Kończąc przemówienie min.
' Sztachelski powiedział; „Udział 
społeczeństwa w walce o zdro­
wie — to jedna z głównych cech 
socjalistycznej służby zdrowia. 
Polski Czerwony Krzyż jest tą 
podstawową, masową organiza­
cją, która ma za zadanie 
zespalanie służby zdrowia i 
kierowanie jego pracą, uświa­
damianie społeczeństwa o wiel 
kim znaczeniu walki o zdro­
wie. Walka o zdrowie stanowi je­
den z elementów pracy I walki, 
jaką prowadzi cały naród, pod 
przewodnictwem klasy robotni­
czej — walki o pokój i Plan 6- 
łetni“.

Wspaniały sukces
pracujących na terenip woj.

Z niemniejszym wzruszeniem (Dokończenie ze str. 1)
przyjmowały junaczki z rąk płk.j 
Ziemińskiego cenne, piękne na­
grody. Jun. Tarwacka otrzymuje 
adapter „Supraphon“ czeskiej pro 
dukcji, jun. Olsińska kupon matę 
riału jedwabnego. Junaczki Cicha,!
Dziukówna, Popińska, Mallnow-!

ska, Brudówna i wiele innych, o- 
trzymały wieczne pióra, komplety 
bielizny, książki itp.

Osobnym rozkazem udekorowa 
jno odznaką pamiątkową za wydaj 
'ną pracę kilkadziesiąt junaczek

NIC NIE ZŁAMIE BOHATERSKIEGO LUDU KU
Wyiriad z posłem Marianem Czermińskim i Haliną Krzpwdzianką

WARSZAWA PAP Członkowie delega­
cji polskiej, k ‘ćra przekazała walczącej Ko­
rei dary społeczeństwa polskiego, poseł Ma­
rian Czerwiński i Halina Krzywdzianka w 
rozmowie z przedstawicielem PAP zobra­
zowali potworne zbrodnie agresorów i po­
rywającą bohaterską walkę niezłomnego lu­
du Korei, który zwycięsko odpiera agresję 
imperialistyczną.
ZBRODNIE, O JAKICH NIE SŁYSZAŁA 

LUDZKOŚĆ
Potworne zbrodnie, jakich dopuszczają 

się imperialistyczni agresorzy, trudno o- 
pisać słowami — oświadczają członkowie 
delegacji polskiej. — Bestialstwa napastni 
ków, są tym ohydniejsze, że godzą przede 
wszystkim w ludność cywilną.

Codziennie obrzucane są bombami i 
zasypywane salwami z broni pokładowej 
kobiety i dzieci, ludność zatrudniona przy 
pracach w polu, a nawet bydło i inne 
zwierzęta domowe. W wielu miastecz­
kach, które zostały w toku walk odzyska­
ne przez armię ludową, ludność opowia­
dała, że dowódcy wojsk napastniczych 
przed zajęciem miasta oświadczyli żołnie­
rzom: „Miasto należeć będzie do was
przez 3 dni. Możecie robić, co tylko chce­
cie“ . Odurzona alkoholem, podburzana 
przez dowódców, rozjuszona soldateska 
dopuszczała się potwornych okrucieństw.

Najbardziej wyrafinowanymi zbrodnia 
mi kierowali jednak bezpośrednio dowód 
cy, sami w nich uczestnicząc. W jednej 
z miejscowości, skrępowanych postronka­
mi ludzi: kobiety, młodzież i starców za­
kopano w ziemi po piersi. Ziemię ubito. 
Ludzie ci konali przez kilka dni w strasz­
nych męczarniach. Barbarzyńcy często 
ćwiartowali swe ofiary.

Napastnicy stosują również broń ba­
kteriologiczną. Pod osłoną  ̂ nocy podpły­
wają do brzegów Północnej Korei statki 
amerykańskie i zrzucają w morze zarażo­
ne szczury. Szczury płyną do lądu. Prze­
noszą zarazę. Cofające się wojska agre- 
sorów zatruwają i zarażają bakteriami stu 
dnie.
KAŻDY ŻOŁNIERZ NA FRONCIE — 

TO BOHATER
Delegacja polska była na froncie. Ma- 

CaetwiiUMU i Haliną tesywdsiąnka

rozmawiali z dziesiątkami mężczyzn i ko­
biet, walczących na froncie. Słowa walczą 
cych przepojone są głęboką miłością do 
ojczyzny i wiarą w ostateczne zwycięst­
wo. O napastnikach żaden żołnierz nie 
potrafi mówić inaczej, jak z uczuciem nie 
nawjści i odrazy. Duch bojowy znajduje 
swój wyraz w niezliczonych, pełnych nie­
spotykanego męstwa czynach. Oto jeden 
z licznych przykładów: nocą wyrusza 3- 
osobowy patrol koreański. Patrol zbli­
ża się do placówek wroga. Zostaje do­
strzeżony. Sypią się strzały; Jeden z 
żołnierzy zostaje zabity, drugi lekko ran­
ny. Trzeci z żołnierzy wraz z lekko ran 
nym kolegą podkrada się do pozycji nie­
przyjacielskiej, którą zarzucają granata­
mi j zasypują strzałami z lekkiego kara­
binu maszynowego. Mężni żołnierze korę 
ańscy biorą do niewoli kilkudziesięciu, 
przerażonych nocnym napadem i siłą og­
nia, Amerykanów.

INTERWENCI PONOSZĄ OGROMNE 
STRATY

Na drogach Korei, na polach i po la­
sach widać tysiące rozbitych amerykań­
skich czołgów, samochodów i dział, wie­
le strąconych samolotów. W pewnej o- 
kolicy delegacja polska widziała ciągnące 
się na przestrzeni 10 kilometrów masy zni 
szczonego sprzętu amerykańskiego. Na 
zapleczu wojsk imperialistycznych dzia­
łają niezliczone oddziały partyzantów. 
Oddziały te niszczą transport wroga, wy 
sadzają mosty, atakują posterunki j gar 
nizony. Walczą bohatersko. Pomaga im 
ludność.

Cudów bohaterstwa dokazują pracow­
nicy transportu. Kolejarze pod ogniem sa­
molotów nieprzyjacielskich dowożą trans­
porty dla frontu. Każdej nocy drogami zry­
tymi bombami, prowizorycznymi mostami, 
suną kolumny samochodowe, karawany mu­
łów, yaków, koni z zaopatrzeniem dla wal­
czących żołnierzy. Delegacja polska była 
świadkiem odbudowy zniszczonego przez 
bomby tunelu kolejowego. W ciągu 48 go­
dzin wznowiony został ruch na tym odcin­
ku.
LUD KOREI WIE, ŻE JEGO WALKA 

WIĄŻE SIĘ ŚCIŚLE Z WALKĄ O POKÓJ
Ludzie walczącej Korei w rozmowach z 

(UlwącM »Pisk* » UMUkHHa »owili • ferm.

że dodaje im otuchy rosnąca z dnia na 
dzień siła obozu pokoju. Mówili nam, że 
zdają sobie sprawę, iż ich walka o ocalenie 
kraju jest równocześnie walką o zwycięs­
two sił pokoju nad siłami wojny i zbrodni. 
„Wiemy, że amerykańscy imperialiści 
chcieliby przez koreańską bramę przenieść 
pożar wojny do Chin, Azji i na cały świat. 
Ale my pokrzyżujemy te plany. Na Korei 
zbrodniarze połamią sobie zęby“ . Tak po­
wiedział do delegacji polskiej jeden z u- 
czestników zebrania żołnierzy frontowych.

KIM IR-SEN POZDRAWIA NARÓD 
POLSKI

W barbarzyńsko zniszczonym Phenianie, 
którego nieustraszona ludność nie przery­
wa ani na chwilę pracy, gdzie działają in­
stytucje i urzędy, czynna jest poczta i roz­
głośnia radiowa, i gdzie mieści się Komitet 
Centralny Koreańskiej Partii Pracy, dele­
gacja polska została przyjęta przez wodza 
narodu koreańskiego — Kim Ir-sena. To­
warzysz Kim Ir-sen nie szczędzi słów uz­
nania dla naszej klasy robotniczej, dla gór­
ników i hutników, dla metalowców i włók­
niarzy, dla robotników budowlanych, dla 
kolejarzy polskich, dla wszystkich ludzi 
pracy w Polsce, za ich ogromny wkład w 
walkę o pokój. Od tego wspaniałego czło­
wieka bije głęboka wiara w zwycięstwo. 
Kim Ir-sen prosił nas w imieniu narodu 
koreańskiego i swoim własnym o przeka­
zanie gorących pozdrowień całemu narodo­
wi polskiemu.

LUD KOREI WIE, KTO TO JEST
PREZYDENT BOLESŁAW BIERUT
Marian Czerwiński i Halina Krzyw­

dzianka ze wzruszeniem mówili o miłości, 
jaką naród koreański żywi do Polski Ludo­
wej. Nie zdarzyło się, aby mężczyzna lub 
kobieta, x którą rozmawiali, nie wiedzieli, 
kto to jest Bolesław Bierut. Koreańczycy 
wiedzą bardzo dużo o Polsce, wiedzą o od­
budowie Warszawy, wiedzą o Planie 6-let- 
nim.

Niezmiernie gorąco-dziękowano za przy­
wiezione dary, szczególnie gorąco za leki 
i środki sanitarne. „Pobijemy wrogów po­
koju. Nie zawiedziemy Was“ — tak mó­
wili bohaterscy żełnierze niezwyciężonego 
w o d u  lmrtiiWlriiigfl.

srygad SP
gdańskiego
m. in. Janinę Małecką, Teresę U- 
licką, Olgę Grygierównę, K. Anto 
szewską i inne.

i Tego samego dnia również ju­
nacy z 19 brygady im. gen. K. 
Świerczewskiego w Oliwie obcho 
dzili swą uroczystość. Płk. Zierniń 
ski wręczył przedstawicielom bry­
gady w imieniu komendanta 
głównego „SP“ przechodnią fan­
farę srebrną z werblami. Jej czy­
ste i dźwięczne tony obwieściły 
zwycięstwo 19 brygady. ,

Nie zadowolimy się dotychcza­
sowymi wynikami — oświadczył 
w swym przemówieniu dowódca 
brygady por. Zaperty — mimo, iż 
zdobyliśmy je w trudnych warun 
kach i w upartej walce. Właśnie 
w tej walce zahartowaliśmy się i 
zdobyliśmy nowe doświadczenia. 
Realizacja Planu 6-letniego — to 
wielkie, zaszczytne ale i trudne za 
danie wymaga od nas wielu po­
święceń. Nie lękamy się trudno- 
ści, gdyż wiemy, że realizacja Pla 
nu 6-letniego to droga do socja­
lizmu.
. Junacy z 19 brygady, dzięki 

ciągłemu ulepszaniu organizacji 
i metod pracy, wysoko przekro­
czyli już plan turnusu.

Wielu junaków zasłużyło na mia 
no przodujących. I tak ńp. junak 
Czesław Balcerzak, syn robotnika 
z Inowrocławia, wyrabiający prze 
ciętnie 420 proc. normy otrzymał, 
w nagrodę adapter. Junak Ry­
szard Dąbrowski z woj. bydgo­
skiego, wykonujący 380 proc. nor 
my otrzymał piękny rower. Juna 
cy Henryk Przybysz, Stanisław 
Bugaja, Tadeusz Kasztelona, Jan 
Marciniak i Wielu innych, wyso­
ko przekraczający swe normy o- 
trzymali cenne upominki. Kilku­
dziesięciu junaków otrzymało pa­
miątkowe odznaki za wydajną 
pracę.

* * *
Wyróżnienie w skali ki aj w,.j 

mobilizuje junaczki i junaków 
brygad Wybrzeża do dalszej i je­
szcze wydajniejszej pracy. Ju­
nacy z brygady im. gen. K. Swier 
ezewskiego postanowili wzmóc 
jeszcze bardziej wydajność prą­
cy. Również junaczki z brygady 
im. Róży Luksemburg postanowi­
ły jeszcze ofiarniej walczyć o u- 
trwalenie pokoju 1 realizację 
Planu 6-letniego przez podniesie 
ni* wydajności sraoau
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U l e w a

siała linia tramwajowa
G d a ń s k uw

Z początkiem br. Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
Uruchomiło nową próbną linię 
tramwajową nr „O“ , łączącą 
Gdańsk z Wrzeszczem. Ponieważ 
Próby dały wynik pozytywny dy 
rfekcja WPKGG postanowiła prze 
kształcić z dniem 10 czerwca 
■Wspomnianą linię na stałą. Ozna- 
czono ją nr 11. Trasa linii pozo­
stała bez zmian.

700 dzieci z  Sopotu
Wyjedzie na kolonie letnie

f  t u r n u s i e
Dziatwa szkolna Sopotu przygo 

towuje się już do wyjazdu na let 
ui odpoczynek w obozach, na ko­
loniach i półkoloniach. W pierw­
szym turnusie, rozpoczynającym 
Się 26 bm. wyjedzie na wakacje 
tło różnych miejscowości ok. 700 
dzieci. 300 dzieci wysyła Wydział 
Oświaty Prezydium MRN na ko­
lonie do miejscowości Krościenko 
W woj! krakowskim.

SKLEPY NA PRZEDM IEŚCIACH
powinny otrzymywać bardziej różnorodny asortyment towarów

Wiele zmieniło się w latach powojennych w życiu robotni- często mechanicznie, nie biorąc 
czego Grabówka w Gdyni. Znikły sklecone za rządów kapitali- pod uwagę ani ilości mieszkań- 
stycznych baraki z desek, wytyczono nowe ulice, odremontowa- ców, jaką dany sklep czy grupa 
no domy mieszkalne. Została rozbudowana sieć wodociągów i ka placówek zaopatruje, ani specy- 
naiizacji. Powstały nowe szkoły i świetlice, żłobki i przedszkola, ficznego zapotrzebowania ludno- 
Stworzono także sieć placówek handlowych, zaopatrujących lud ści danej dzielnicy. Nie dbają tak 
ność zamieszkałą w tej dzielnicy. Prezydium MRN w Gdyni że o urozmaicenie asortymentu 
przeprowadza na Grabówku w roku bieżącym nowe inwestycje, 
które polepszą komunalne warunki bytu ludzi pracy.

towarów.
Podobne niedociągnięcia wystę 

pują również na Wzgórzu Focha, 
w Orłowie i  w innych dzielnicach 
Gdyni, co wywołuje słuszne nie­
zadowolenie konsumentów. MHD 
i Powszechna Spółdzielnia Spo­
żywców, które niewątpliwie otrzy 
mu ją często sygnały o tych bra- \ Liceum Budowy Okrętów

swych placówek w dzielnicach ro 
botniczych. (WK).

Zlot młodych holowników
O  p o l t ó f
w Tczewie

W dniu 17 bm. odbędzie się 
w Tczewie powiatowy zlot mło 
dych bojowników o pokój, na 
który przybędzie ok. 300 osób. 
Uczestnicy zlotu dokonają1 wy­
boru delegatów na III Zlot Mło 
dzieży Demokratycznej w Ber­
linie.

W czasie zlotu odbędzie się 
Wystawa gazetek ściennych oraz 
eliminacja młodzieżowych ze­
społów świetlicowych.

Zdezorganizowany
ośrodek zdrowia

Swego czasu w gminie Chocze­
wo, w pow. lęborskim, utworzo­
no ośrodek zdrowia, 
kańcy gminy niedługo

Jednakże obok tych niewątpli- ki, bawełny na zwykłe robocze u- 
wych, ogromnych osiągnięć,, istnie brania itd.
je jeszcze wiele braków i niedo- j Aby kupić obuwie trzeba je- 
ciągnięć, które należy usunąć, chać także do sklepów przy ul,
Do • instytucji, które w ie-1 io Lutego lub Świętojańskiej. Bo 
le jeszcze mają do zrobienia na- 1 sklep obuwia MHD na Grabów-
leży MHD i Powszechna Spółdzięl ku jest jakoś dziwnie zaopatry J  ^  SZCZególnie trosz-
ma Spożywców, które zaniedbują wany. • od dłuższego czasu brak)czyć sie 0 spraWne zaopatrzenie 
sprawę właściwego zaopatrzenia w nim sandałków, półbucikow i 
otwartych tu przez siebie placó- trzewików dziecinnych nr nr 20-- 
wek. 27. Nie wszystkie kobiety Gra-.

O brakach w zaopatrzeniu Gra bówka mają duże stopy i nie 
bówka może przekonać się każ- wszyscy mężczyźni — małe. W 
dy, kto zechce kupić sklepie tym nie ma jednak dam-j 
np.... sznurowadła, lub gu- skiego obuwia o małym rozmia- i
mową taśmę. Mimo, że są to prze rze> a męskiego   nr nr 45 i 46. i
dmioty powszechnego użytku — \ przecież fabryk! produkują bu- 
w chwili obecnej na Grabówku ty we wszystkich potrzebnych 
nie ma ich w żadnym sklepie rozmiarach.'
MHD i PSS. Po te przedmioty Nie jest dobrze również z zao-j W ustroju kapitalistycznym pracy w różnych zawodach, za-1 
mieszkańcy te! dzielnicy musza patrzeniem Grabówka w artyku-dos inwalidów zależał najczęściej leżnie od ich stanu zdrowia. Za-, 
:ęchać do śródmieścia. ły żywnościowe. W sklepach PSS: od burżuazyjnej filantropii ij trudnieniem przeszkolonych in-

W szkołach Grabówka uczą się Ńr 44, 73 i innych często braku-1 „łaski“ . Los tych ludzi, w cza I walidów, poza zakładami państ-:
tysiące dzieci. W żadnym jednak je octu. oliwy, margaryny. cere-!sie gdy setki tysięcy zdrowych | wowymi, zajmuje się również
sklepie nie można kupić czapki su, jajek, proszku do prania itp j pozostawało bez pracy, był za- j spółdzielczość pracy,
szkolnej. T znowu trzeba po nią Mieszkańcy musza jeździć po to|zwyczai bardzo ciężki, graniczył! Centrala Spółdzielni Inwali-; 
jechać na ul. Świętojańską lub wszystko do dalej położonych [z ostateczną nędzą. Inwalida uwa, dów postawiła sobie w roku bie- 
starowiejską. sklepów, w których produktów i sty przed wojną często za lżącym za zadanie włączenie do

Sklepy konfekcyjne w tej dziel tych jest dostateczna ilość. j człowieka niepotrzebnego w spo 
nicy nie mają odpowiedniego wy- Tego rodzaju braki, jak stwier i łeczenstwie. 
boru towarów. Tak np. w skle- dziła Państwowa Inspekcja Han-j Inaczej jest w Polsce Ludowej,
pie PSS Nr 90 brak poszukiwa- dlu, powstają głównie z winy dyj Inwalidzi otaczani są wszech-
nych ostatnio przez ludność pro- relccji przedsiębiorstw handlo-; stronną opieką państwa, które u
chowców i płaszczy nieprzemakal wych. Referaty zaopatrzenia skle dzieła jm nie tylko pomocy ma

we Wrzeszczu, szkoli kadry budowniczych floty 
morskiej.

Na zdjęciu: instruktor Marian Sandarek koryguje prace uczniów Wydziału 
Budowy Maszyn Okrętowych, Stanisława Szczepanika z lubelskiego i Ma~ 

riana Zmory z Koszalina.

Spółdzielczość pracy gwarantuje
zatrudnienie wszystkim inwalidom

od pewnego czasu bielizny dzie- 
cięcei, chociaż sklepy w innych 
rejonach mają jej pod dostat­
kiem, a magazyny Centrali O- 
dzieżowej są zawalone bielizną 

Miesz-1 dziecięcą. Sklep MHD Nr 59 za- 
jednak opatrzony jest natomiast bogato,

korzystali z jego pomocy. Nie 
Madomo z jakich przyczyn, Pre 
tydium PRN odwołało z ośrodka

nych, wiatrówek 1 kanadyjek, pów MHD i PSS nie troszczą się 
szczególnie damskich. o regularną i równomierną do-

Podobnie przedstawia sie spra- stawę towarów na przedmieścia, 
wa w sklepie „Spólnoty Pracy” Rozdzielnik towarów ustalają oni we przygotowują 
Nr 11. Placówka ta nie otrzymuje1 — ----------------------------------- -------------------------------- --

terialnej, ale również stwarza 
możliwości samodzielnego by­
tu. Specjalne zakłady szkolenio- 

inwalidów do

Sianokosy rozpoczęte
Na łąki itjjjechały kosiarki POM

kkarza, położną i sanitariuszkę. 
Throśby mieszkańców o sprowa­
dzenie nowego lekarza pozostały 
kez skutku i ośrodek został prak 
tycznie zlikwidowany. Z począt- 
kiem br. Komisja Zdrowia przy 
Prezydium PRN obiecała uru-

Jak już informowaliśmy, w kil skim, gdańskim i wejherowskim 
ale prawie wyłącznie w drogie ku powiatach woj. gdańskiego wyjechały kosiarki państwowych 
wełny, satyny i jedwabie, przy chłopi rozpoczęli sianokosy, NS| ośrodków maszynowych, W pozo- 
całkowitym braku materiałów łąki spółdzielni produkcyjnych w stałych powiatach sianokosy roz- 
tańszych — kretonów na sukien-1 powiatach: elbląskim, kwldzyń- Poczną się między 10 a 15 czerw­

ca.
-W roku bieżącym POM zawcza 

su przygotowały do sianokosów 
cały posiadany sprzęt.Dlaczego magazyny ZPGG-Ostrów

n i e  u p ł y n n i a j ą  r e m a n e n t ó w ?
Państwowe ośrodki maszynowe

W magazynach ZPGG — Kierownik magazynu zapewnia! przygotowują się również inten- 
Ostrów znajduje się od dłuższego wprawdzie, że wszystkie te ma-.sywnie do żniw. Do chwili obec-

teriały wpływają bieżąco, ale 
kartoteka wykazuje co innego, j 
Np. klingieryt objęty został rema’ 
nentem na dzień 1 stycznia 1949 j

chomić w gminie Choczewo izbę ■ czasu wiele cennych materia- 
Borodową. Była to jednak tylko!łów oraz sprzętu, nie znajdują- 
°bietnica. jcego zastosowania w tej insty-

Mieszkańcy gminy, położonej w . tucji. Mimo że dyrekcji ZPGGjr. Od tego czasu nie zanotowano
dużej odległości od Lęborka, z znane są. trudnośfi materiałowe | żadnego wpływu i tylko jednora-¡poszczególnych zakładów me sta 
niecierpliwością czekają na po-|rała się ona upłynnić cennych
howne uruchomienie ośrodka materiałów. W magazynach znaj- 
źdrowia i otwarcie izby porodo-jdują się m. in. materiały, któ­
rej. Irych brak odczuwają stocznie.

m a rg in e s ie  z a p is ó w  do s z k ó ł  dla p ra c u ją c y c h
Z dniem 1 czerwca rozpoczęły 

się w woj. gdańskim zapisy kan­
dydatów do szkół dla pracują­
cych. Do szkół podstawowych 
Przyjmowani są pracujący w wie 
ku od 14 do 30 lat, do szkół zaś 
średnich pracujący powyżej lat 
18.

Szkoły dla pracujących znajdu­
ją się we wszystkich miastach 
Powiatowych woj. gdańskiego, 
'•łają one za zadanie umożliwie­
nie zdobycia wykształcenia lu­
dziom pracy, którzy w latach ist­
nienia władzy sanacyjnej w Pol­
sce nie mieli ku temu warunków.

Rząd Polski Ludowej przezna­
czył na szkoły wieczorowe olbrzy 
’nie sumy. Z dobrodziejstwa tych 
szkół powinny szeroko korzystać 
niasy pracujące, a przede wszyst­
kim przodownicy pracy — ludzie, 
którzy stpją w pierwszych szere­
gach budowniczych socjalizmu.

Wielu ludzi pracy, pragnących 
Pogłębić swoją wiedzę, nie wie 
leszcze często o istnieniu szkół 
Wieczorowych. Dlatego też ko 
P'eczne jest, aby związki zawodo 
We i organizacje społeczne przy 
^kładach pracy przeprowadziły 
W czerwcu, lipcu i sierpniu wśród 
żałóg robotniczych odpowiednią 
akcją uświadamiającą.

Roza tym popularyzacją szkol­
nictwa dla dorosłych powinny za 
Hć się szerzej związki zawodowe 
* organizacje społeczne na wsi, < 
fcrzede wszystkim ZSCh oraz dy 
j'ekcje PGR, POM i SOM. Trze- 

ażeby o istnieniu tych szkół 
wfttMOP caiwkcwie »pół

zowe wydanie.
Przykłady te świadczą o

nej wyremontowano 80 proc. ma­
szyn żniwnych, a pozostały sprzęt 
będzie zdatny do pracy do końca 
czerwca. Remont maszyn żniw' 
nych zakończyły jako pierwsze 
POM w Kościerzynie, Marezie i 
Dzierzgoniu. Do 10 lipea maszyny

produktywnej pracy wszystkich 
inwalidów. W tym celu rozbudo­
wuje ona ciągle swe warsztaty, 
rozwija szkolenie zawodowe.

Wielobranżowość spółdzielni 
stwarza możliwości zatrudnienia 
inwalidów w różnych zawodach. 
Po przejściu odpowiedniego prze 
szkolenia inwalidzi pracują w 
warsztatach szewskich, krawiec 
kich, szklarskich, galanterii 
skórzanej, introligatorskich, szczo 
tkarskich itp. W województwie 
gdańskim Centrala Spółdzielni 
Inwalidów prowadzi ogółem ok. 
100 warsztatów, w tym 14 szew­
skich, 10 odzieżowych, 9 drzew­
nych, 8 chałupniczych, 7 zakła­
dów wyrobów gumowych i ok. 
30 placówek handlowych.

Nie każdy inwalida może pra 
cować w warsztacie. W tych 
wypadkach centrala 
tuje inwalidom zatrudnienie 
w domu, dostarcza im surow­
ców, a następnie zabiera goto­
wą produkcję. Pracujący cha­
łupniczo inwalidzi korzystają 
z bezpłatnej pomocy instruk­
torów' szkoleniowych.

W naszym województwie, ist 
nieją jeszcze bardzo duże mo­
żliwości zatrudnienia inwali- 
dów'. w czynnych już warszta­
tach lub chałupniczo. Dlate­
go też pożądane jest, aby wszy 
scy inwalidzi, którzy nie na­
wiązali jeszcze łączności z _ Cen 
tralą Spółdzielni Inwalidów, i 
którzy są wykorzystywani 
przez kułaków na wsi, lub 
którypa zdaje się.' że nie mogli 
by znaleźć pracy, zgłosili się 
do pracy w spółdzielniach.

M. PRUŻAŃSKI

TZeairy
TEATR WIELKI W GDAŃSKU — 

godz. 19 — opera „Madame Butter­
fly” ;

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI 
nieczynny.TEATR KAMERALNY W SOPOCIE — 
nieczynny.

Kima
Wrzeszcz — ZMP-owiec — Bracia Ben- 

thin“ , dozwol. od lat 14. w godz. 
16, 18 i 20. w niedzielą od 14.Htsiona la-Kicbgw aran-i Wrzeszcz -  Bajka -

i wiele, godz. 16, 18 i 20.
Wrzeszcz — Przyjaźń — Tajna ml- 

l sja". prod. radzieckiej w onnie-
. działki środy t piątki w godz.

I 18 1 20. w niedziele od 16 
i Gdańsk Nowy Port — Marynarz — 
i „Śmiali ludzie1', prod radzieckiej,

godz. 16 t 20. w niedziele od 16. 
Oliwa — Polonia — . Pierwszy start11 

w godz. 16 18.30 i 21 
1 Sopot — Polonia — Rwący potok11, 
i prod fińskiej godz 17. 19 t 21 
1 Sopot — Bałtyk — . Tcjna misja11,

seanse w godz 16.30. 18.30 i 20 30.

dbalstwie dyrekcji ZPGG, która « iniwn>' POM h’-d/ie pr. f
jak widać do dziś jeszcze nie dzie!ony d° Poszczególnych społ- 
zapoznała się z zarządzeniami w dziehl1 Produkcyjnych, 
sprawie upłynnienie remanentów.! w  chwili obecnej kierownictwa 
Materiały znajdujące się w ma- POM zawierają umowy ze spół- 
gazynach powinny być jak iia j-! dzielniami produkcyjnymi. POM

W wielu spółdzielniach rozwi 
nęło się współzawodnictwo i ra-j 
cjonalizatorstwo, wyłonili się 
przodownicy pracy. Tak np. ob.j Gdynia — Atlantyk — „Dziś w'Euro- 
Nicińsk; ze snółdzirini w Mai-i -Ple‘'. film prod. węgierskiej, dozw.1\1C, ! , ze .P "  od lat 14, W godz. 16,30. 18,30 i 20 30.borku wykonuje 165 proc, nor-1 Gdyn,a _, warszawa -  zs« izt;;,1. 
my. Niewidoma ob. Maria Tala- prod. czeskiej, godz. 16, 18 i 20. 
ga ze spółdzielni szezotkarskiej i Gdynia — Goplana — „Cesarski sło- 
w Jelitkowie przekracza normę
o 34 proc., a ob. Julian Pmkow 
ski, zatrudniony w spółdzielni 
„Bałtyk“ w Gdańsku, osiąga 
w warsztacie szewskim 160 
proc. nomy.

Rozwój współzawodnictwa pra 
cy umożliwił obniżkę kosztów

wik1', film prod. czeskiej, w godz. 
16, 18 i 20.

Gdynia - Chylonia — Promień
„Rwący potok“ , film prod.

' skiej, w godz. 18 i 20. 
Gdynia-Grabńwek — Fsts — ,-•—ryn­

nę.

flń-

dzielni produkcyjnych, wszyscy szybciej przekazane przedsiębior w Nowym Stawie, zawarł już u j własnych. Dzięki temu niektóre
Kim a

robotnicy rolni oraz mało i śred-jstwom,' najpilniej ich potrzebu- mowy na zebranie zbóż z o b s z a r u ™ ^
, iok, 600 ha. ni s5 o 40 proc. tańsze, niz in-

(J K.). ‘ B K. (St.) nych spółdzielni. «  .niorolni chłopi.

Już w XVII i XVIII wieku Oli­
wa była ulubionym miejscem wy­
poczynkowym mieszkańców Gdań­
ska. Niektóre ówczesne pałacyki 
patrycjuszów zachowały się do­
tychczas i służą dziś jako interna 
ty dla uczącej się młodzieży ro­
botniczej, Miejscowość jest zabu 
dowana przeważnie systemem wil 
lowym, o charakterze typowo let 
łuskowym.

Ozdobą Oliwy jest wspaniały, 
zabytkowy Park Narodowy, roz­
pościerający się na przestrzeni 10 
ha. Urządził go około 1760 r. Ja­
cek Rybiński, wedle projektu Iran 
cuskiego ogrodnika Le Notre, 
twórcy Ogrodu Wersalskiego. Wy 
konawcą planów był architekt ;

Poznajem y najbliższe m iejscow ości w y cie czk o w e

Park Narodowy w Oliwie

ogrodnik
Kocka.

Kazimierz Dębiński z

ki, polegającej na tym, że słowa, 
wypowiadane szeptem przy ścia­
nie jednej groty, słychać przy 
ścianie drugiej, podczas, gdy oso­
by stojące w środku nie słyszą 
nic.

ZABYTKOWY WIATRAK 
I KIERAT-POMPA

W obrębie parku znajduje się 
wielki, zabytkowy, wiatrak holen­
derski, przywieziony z Żuław 
Gdańskich. Przez długie wieki wia 
trak ten pełnił na Żuławach pra-

Park oliwski posiada wiele cza‘ Cę pompy odwadniającej. Dziś sta 
rających zakątków, rzadko spoty-j nowj oryginalne i piękne tło dla 
kanych gdzieindziej, kilka sta-1 murów zabytkowego spichrza. O-
wów, szumiący wodospad, i wspa 
niale utrzymane klomby, w któ­
rych róże, rododendrony i chryżan 
temy kwitną do późnej jesieni.

„GROTA SZEPTÓW“
Zbudowane modą epoki Staniała 

wa Augusta obeliski, ^świątynie 
dumania, altany chińskie, pagody, 
kamienne ławeczki, posążki fau­
nów i nimf, itp., «niszczył czas.
Pozostał tylko kopczyk obsadzo­
ny przez 12 lip oraz sztuczna gro 
ta, nazwana „Grotą Szeptów“ .
Składa się ona z 2 częścit mają­
cych postać wielkich kamiennych 
muszli, ustawionych naprzeciw 
siebie. Nazwa groty pochodzi odmaty te nie są jeszcze dostępne 
uanuiacad tam osobliwej akułty- dla publiczności. Zwiedzający be

bok wiatraka stoi stary, osobliwy, 
kierat - pompa, będący unikatem 
europejskim i osobliwością śred­
niowiecznej sztuki ciesielskiej. 
Zbudowany jest cały z drzewa, 
bez jednego kawałka żelaza. Daje 
on wyobrażenie o technice ubie­
głych wieków, stosowanej w pra­
cach odwadniających na żyznych 
Żuławach.
PRASTARE ŁODZIE SŁOWIAŃ­

SKIE I ŁODZIE WIKINGÓW
Pod strzechą zabytkowego kie­

ratu znalazły chwilowe zabezpie­
czenie prastare łodzie słowiańskie 
i kadłuby łodzi Wikingów. Ekspo-

dą mogli je oglądać w najbliższej 
przyszłości, po odpowiednim upo­
rządkowaniu i zbudowaniu specjał 
nego zabezpieczenia. Udostępnio­
na będzie również publiczności 
składnica muzealna, gdzie miesz­
czą się pierwsze konne tramwaje 
gdańskie i elektryczne, pojazdy 
konne o charakterze zabytkowym 
itp.

KRÓLESTWO DRZEW
W latach powojennych wiele 

pracy włożono na zatarcie śladów 
zniszczeń. Aleje są obecnie starań 
nie wygTacowane, trawniki ostrzy 
żonę, gałęzie wiekowych drzew 
spięto a góry klamrami dla ochro 
ny przed złamaniem. Wypróchnia 
łe wnętrza kilkusetletnich kaszta­
nów, klonów i dębów „zaplombo­
wano“ cegłą i cementem. Drzewa 
te są otaczr” “ szczególną opieką. 
Taką samą troskliwością otacza 
się drzewa - okazy, pochodzące z 
całego świata. W wężowym splo­
cie pną się ku górze gładkie, okrą 
głę gałęzie wiązu europejskiego. 
Drzewo o nazwę, ja# z bajki — 
miłorząb — jednakowo zieleni się 
latem i zimą. Kiściami owoców 
szumi majestetyczny orzech skrzy 
dlaty i drwi z niepogod i sztor­
mów twardy wiązowiec z Amery­
ki Północnej, zwany drzewem że­

laznym. Lipy w kilkunastu od­
mianach, wiekowe mangolie, buki 
czerwone i białe, cisy kanadyj­
skie, świerki syberyjskie, składa­
ją się na niezwykłą rozmaitość 
drzewostanu^ parkowego.
ALPINARIUM — CHLUBA I 

DUMA PARKU NARODOWEGO
Park Narodowy w Oliwie jest 

nietylko miejscem spacerów, ale 
również i miejscem nauki. Szcze 
golnie duże pod tym względem 
znaczenie posiada piękne alpina­
rium oliwskie (jedno z dwóch ist­
niejących w Europie). Jest ono ce 
lem licznych wycieczek studen­
tów, leśników i botaników z całej 
Polski. Na maleńkich pagórkach, 
odpowiadających górskim łańcu­
chom gór Kaukaskich, Uralskich, 
Kordylierów, Alp, Himalajów, roz 
mnożyła się bujnie egzotyczna ro­
ślinność.

Tuż przy ziemi rośnie krzak 
brzozy karłowatej, drzewo 
tundr syberyjskich, a nieco dalej 
— odmiana drzewa gumowego, 
strzelistego i prostego jak świe­
ca, miękkiego w dotyku jak ko­
rek. Różowieje delikatnie orygi­
nalny, drobny, fiołek alpejski. Sza 
firowe gencjany, nadmorskie mi­
kołajki, sine szarotki (przeszło 
20 odmian), ciemno-zielone wrzo­
sy islandzkie, jarzębina wiecznie 
zielona, zimotrwałe gatunki róż­
nych paproci, egzotyczne osty ol­
brzymy i ponad 40 tys. już ozna 
czonych odmian różnych gatun 
ków roślinności górskiej, stano 
wią bogactwo Parku Narodowegą 
w Oliwia, (S.)

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na dzień U. 6. 1951 r, (poniedziałek) 

na fali 230 m
5.03 — Sygnał czasu. 5,05 Wiado­

mości poranne, 5.10 — Audycja dla
wsi. 5,20 — Koncert dla świata pracy. 
6,00 — Wiadomości poranne. 6,05 — 
Gimnastyka. 6,15 — Melodie ludowe.
6.45 — Program dnia, 7.00 — Dzien­
nik "poranny. 7,15 — Chwila muzyki. 
7,20 — Wszechnica Radiowa. 7,40 — 
Muzyka baletowa. 7,55 — Wiadomości 
poranne. 8,00 — Muzyka 7. płyt. 11.45
— Głos maja kobiety. 11,52 — Chwila 
muzyki. 11.57 — Sygnał czasu. 12,04 — 
Dziennik południowy. 12,15 — Muzy­
ka z płyt, 12,30 — Audycja dla wsi.
12.45 — Na swojska nutę, 13.25 — Pro­
gram dnia. 13,30 — Audycja szkolna 
dla klasy i i i—IV. 13.50 — Audycja 
ZNP. 14,05 —  Koncert z  udziałem so­
listów. 14,30 — Audycja szkolna dla 
klasy V—VII. 14.50 — Muzyka. 15,30
— Audycja dla świetlic dziec. 15,50 —
Audycja PCK dla chorych. 16,05 — 
Muzyka rozrywkowa z płyt. 17,00 — 
Wiadomości popołudniowe. 17,05 —
Odpowiedź fali 49. 17,15 — Muzyka. 
17,40 — Koncert. 18,00 — Chwila mu­
zyki. 18,05 — Skrzynka metodyczna 
Wszechnicy Radiowej. 19,00 — Muzy­
ka. 19,58 — Stan pogody. 20,26 — Wia 
domości sportowe. 20,30 — Audycja 
literacka. 21,40 — Polska pieśń ma­
sowa. 21.45 — Audycja literacka. 22.00
— Muzyka i aktualności. 22,30 — Mu­
zyka taneczna. 23.00 — Ostatnie wia­
domości. 23,10 — Muzyka. 23,55 — P ;'0 
gram na dzień następny. 0,02 — Hymn 
i koniec audycji.

PROGRAM LOKALNY
5,00 — Gdańsk wita słuchaczy — 

chwila muzyki. 5,55 — Komunikat
P1HM dla rybaków. 6,50 — Zapowiedź 
programu lokalnego. 6.53 — Komu 
nikaty miejscowe 1 muzyka. 8,55 — 
Przerwa lok. do godz. 11,40. 11,40 — 
Komunikaty miejscowe. 13,15 — 10 
min. muzyki z płyt. 16,20 — Dwa poe­
maty Ryszarda Straussa w wyk. ork. 
symf. pod dyr. kompozytora — pły­
ty. 18,15 — Codzienny przegląd wyda 
rżeń. 18,30 — Muzyka z płyt. 18,50 — 
Notatnik Gdański: ..Wielka rzeka 
Amur“  — recenzja książki w XIX 1 ocz 
nicę założenia miasta Komsomolsks 
nad rzeką Amur. 19,55 — Komunikat 
■PIHM dla rybaków. 0,03 — Komunikat 
PIHM dla rybaków.

Polskie Radio zastrzega sobie mo- 
iliwosś zmiany programu.
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„Sport motorowy służy walce o pokój i Plan Sześcioletni“

Pierwszy raili eliminacyjny do m istrzostw  Polski
W dniu wczorajszym zakończył się w Gdyni pierwszy moto­

cyklowy raid eliminacyjny do mistrzostw Polski. W imprezie tej 
zorganizowanej przez ZKS Budowlani Warszawa i ZKS Budowla­
ni Gdańsk pod hasłem „Sport motorowy służy walce o pokój i Plan 
S-letni“ , startowało 74 zawodników' z całego kraju.
Raid odbywał się w nocy i na 2300 m) w czasie 27:09,5 a Dą- 

trasie Warszawa — Gdynia. Z browski w czasie 27:10.
Warszawy motocykliści wystarto- j  Próbie szybkości w Gdyni przy 
wali w sobotę o godz.23, do Gdy | glądało się ok. 50 tysięcy widzów. 
n: zaś przybywali , w dniu wczo-;Po końcowym sklasyfikowaniu za 
rajszym w godzinach przedpołud-j wodników złote medale zdobyli:

Srebrne medale zdobyli w katego- sław Więckowski (Ogniwo Kielce), 
rii do 125 ccm R. Karkuciński (Budo- Stefan Sarna — (Budowlani W-wa), 
wlani W-wa), Jan Godlewski (Budo- Walter Mleczyński (Stal Gliwice) Brą

. zowy medal w te.i kategorii zdobył 
wlani W-wa), — w kategorii do 350 Tadeusz Potajałło (Budowlani W-wa). 
ccm i w kategorii wózków — Bogu- ! (Mat.)

Swisielnicka i Witczak
mistrzami woj. gdańskiego w łucznictwie

niowych. I W kategorii do 125 ccm. Wojciech; d h m m c/ p  „  m istrzostw o! Puzio (Budowlani W-wa), Erazm Gi- zawoc!y łucznicze o mistrzostwo
W sobotę i niedzielę odbyły się , W klasie III mężczyzn zwyeię-

, . , „  , _____ . , , żył junJter Barański (Ogniwo
Na zakończenie raidu odbyła się, biewski (Cw k s  w-wa). Zdzisław Kra- .woj. gdańskiego. W mistrzostwach ! „ 9nR . t d R„

na ulicach Gdyni próba szybko- Jewski (Ogniwo Kieice). Jerzy Zeiss ' brali udział zawodnicy 4 klubów: j '-«cyma) — zoo i,K_- 9 
ści. Zgromadzona na trasie wy- „„ „ n ,„.m , t, Błe,„OT: „Kolejarza“ Gdynia,' „Ogniwa“ j cheńskifc i Majewskim.

„Włókniarza“ Oliwa i j Wynik Barańskiego jest 
wym rekordem okręgu w 
laniu na odległość 25 m.

ścigu publiczność podziwiała bra j BZ  S  t  Z i  “ f Gdynia, 
wurową jazdę naszych czołowych) (Budowlani w-wa), Jerzy Jankowski „Ogniwa“ Sopot, 
motocyklistów, którzy mimo zmę; (CWKS w-wa), Tadeusz; Kowalski \y konkurencji mężczyzn indy

no-
strze-

czenia po nocy, walczyli z nie­
zwykłą ambicją i wytrwałością o 
uzyskanie jak najlepszych wyni­
ków.

Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że w próbie szybkości, niektórzy 
mniej znani zawodnicy nawiązali 
równorzędną walkę z zawodnika­
mi renomowanymi. Najbardziej 
emocjonujący przebieg miał wy­
ścig w kategorii maszyn 
350 ccm, gdzie zaciętą walkę sto­
czyli ze sobą Jerzy Dąbrowski 
(Budowlani — Gdańsk) | Włodzi­
mierz Markowski (Gwardia—Kra 
ków). Zawodnik krakowski prze­
był trasę 16 okrążeń (po około

(Gwardia W-wa), Eugeniusz Zende-
rowski (Budowlani W-wa), Romuald '"dualne mistrzostwo okręgu
żurawięcia (Budowlani Gliwice), Mar- gdańskiego zdobył Wojciech Wit- . , 
kiewicz (Stal Kielce), Wiesław Dro- czak (Ogniwo Gdynia), który u -1 
żyńskl (Włókniarz^ Pabianice), zbig- zyskał 959 punktów. Wieemi-,,. n . v 
mew Ciechowski ISpojma W-wa), Je- I _  , , V, ,, . ! kiego Ogniwa)
rzy Pohl (Spójnia w-wa), Jan Paluch strzem został Bedlewicz (l-owmez e 
(Ogniwo Bytom) i Julian- Nowak Ogniwo Gdynia) — 857 pkt. Na 
(CWKS w-wa). i trzecim miejscu uplasował się

W kategorii do 350 ccm, Zbigniew «Um iński (K olpiarz Gdynia) __Kupczyk (CWKS W-wa), Andrzej Zy- (K ole jarz  Gdynia)
mirski (CWKS W-wa), Krzysztof Brun btłU pkt. _
(CWKS W-wa), Stanisław Rusiniak W konkurencji kobiet zwyciężyła 

ponad (C^ ? :,S Ww >̂- . świstelnicka (Ogniwo Gdynia)w kategorii powyżej 350 ccm. wio- przed Shlpińskj} (Kolejarz Gdy-

W klasie III kobiet wygrała Ba-
przed Kaczmarkówną i 

Mańkowską (wszystkie z gdyńs-
Żyrardowie i w Warszawie przeprowadzono finały mistrzostw 

wodowych okręgu warszawskiego.
Na zdięciu: defilada sportowców w Żyrardome.

szkól i>f

Ważne dla luczasotuiczóu)

CWKS - Gwardia (Gdańsk) 13:7
niespodziewana porażka Krawczyka z  ¡Musiałem

W związku z rozpoczętym już (gospodarstwa indywidualne, po- leczniczo-profilaktycznych, schi® 
Ogni-1 sezonem letnim — wczasowicze, i winni.zaopatrzyć się w zaświad- niskach turystycznych — dok° 

(?c w k s  wo“ Gdynia — 2.435 pkt przed turyści, uczestnicy obozów, kolo- j czenia ZSCh. nują czynności zameldowania P°
i (Gwar „Kolejarzem Gdynia . nii i wycieczek zbiorowych orazj Zaświadczenia te powinny za-

i osoby przebywające w sanato-j wierać dane personalne wyjeż- 
riach i domach leormiczo-profi- '■ dżającego, miejsce dokąd Się u- 

I taktycznych powinny pamiętać, i daje, cel wyjazdu i czas pobytu, 
jże w roku bieżącym, podobnie ;p 0 powrocie należy zaświadczę-'
! jak w roku ubiegłym, obowiązu- I nje zwrócić instytucji,

dzimierz Mairkowski (Budowlani 
W-wa), Jerzy Dąbrowski (Budowlani m a ).
Gdańsk). Jan Wąsikowski (Budowlani Drużynowo zwyciężyło 
W-wa), Kazimierz Gargul (Ogniwo 
Bytom), A. Kwiatkowski 
W-wa) i Zbigniew Marczewski (Gwar 
dia Kraków). i pkt.

przez kierownictwo domu.
Obowiązek zameldowania ni® 

dotyczy osób, których czas poby' 
tu w strefie nadgranicznej mi® 
przekracza 24 godzin od chwń1 

która je . przybycia do miejscowości, okre®

Wizyta doskonalej drużyny war j Wyniki techniczne (na pierw I wodnik gdański miał 
szawskiego CWKS wywołała du- • śzym miejscu zawodnicy Gwar-j przewagę punktową, 
że zainteresowanie wśród zwolen- dii): Waga półśrednla — Chodorow-
ników sportu pięściarskiego na j VVaga musza _  Klinkosz zwy- ski przegrywa w 2 starciu przez
Wybrzeżu. Nic też dziwnego, że cięża ng punkty Kubowicza. " ¡dyskwalifikację za nieczystą wal społecznionych oraz

Waga kogucia — Stefaniuk re- kti z Debiszem. ich rodzin, młodzież
misuje z Woźniakiem.

Waga piórkowa — Łewandow- ■ czyk uległ na punkty Musiałowi

ją ich przepisy, dotyczące m. tri. wydała. I l°ne.i w zaświadczeniu.
doku- j wczasowiczów, poza doku- i Wszystkie wymienione dokd

tożsamości, wystarcza menty należy mieć stale PrZ*
posiadania odpowiednich 

wyraźną m«ntów i zaświadczeń. t mejitemi sobie i okazywać je na żądań** 
W

ski przegrywa na punkty ze Strę 
kiem.

Waga lekka — Antkiewicz po 
wyrównanej walce wygrywa nie­
znacznie na punkty z Krużą.

półśrednia — !

już w godzinę przed rozpoczęciem 
spotkania hala „Budowlanych“ za 
pełniła się szczelnie publicznością.
Ci którzy przybyli nie zawiedli 
się. Na 10 stoczonych walk 5 sta 
ło na bardzo dobrym poziomie i 
przyniosło widzom sporo emocji.
Do najciekawszych spotkań zali­
czyć należy walkę w wadze ko­
guciej — Stefaniuk — Woźniak, 
w lekkiej Antkiewicz —• Kruża j nomyślna. 
oraz lekko-średniej -— Krawczyk i W a „ a  j e k k o  _
-Musiał.

Walkę na niezłym poziomie sto 
czyli też przedstawiciele wagi mu 
szej Klinkosz i Kubowicz.

Drużyna wojskowa poczyniła 
postępy od czasu, 'kiedyśmy ją wi 
dzieli na ostatnim meczu z Kole­
jarzem. W zespole tym najbardziej 
podobali się Woźniak, Kruża i Mu 
siał. Zwłaszcza ten ostatni zrobił 
ogromne postępy. Wykazał on za­
dziwiającą kondycję i wyraźnie 
wygrał z faworyzowanym ogólnie 
Krawczykiem. Swoją drogą długo 
ręki gdańszczanin wypadł tym ra 
zem dużo słabiej niż zwykle, wal­
czył chaotycznie bez planu a słyń 
ne jego „proste“ były tym razem
niecelne i nie mogły powstrzymać , , , , ,,
napór dążącego do walki na pól- i §a''a}°  v/ domu światło, 
dystans przeciwnika. | Któż z. nas nie zna apelu władz

Pojedynek dwóch kandydatów
do reprezentacji w wadze kogu- j ków elektrycznych, zwłaszcza 
ciej Stefaniuka' z Woźniakiem nie j godzinach wieczornych i nie .wie, 
przyniósł rozstrzygnięcia. Woźniak' że to ograniczenie niejednokrot- 
reprezentuje typ boksera ofensyw nie wzbudzało odruch niechętne- 
nego, o błyskotliwej technice, Śte! go zdziwienia: dlaczego, po co, 
faniuk zaś w dalszym ciągu hoł-

Waga lekko - średnia — Kraw także uczestnicy obozów, kolo­
nii, wycieczek i turyści, udając, Ministerstwo Zdrowia powinny
się do strefy nadgranicznej, po- ¡ posiadać zaświadczenia, zaopa-Waga średnia — Maciejewski

ulega Palińskiemu w 3 rundzie i. , , , .. ,
przez dyskwalifikację za nieczy- winni zaopatrzyć się w ważnyjtrzone w pieczęc dyrekcji uzdro- 
stą walkę. dokument, stwierdzający tożsa- wiska, w którym przebywają.

Waga półciężka- — Flisikowski mość, zaświadczenie zakładu
Decyzja sędziów nie była jed- zostaje w pierwszej rundzie zno pracy lub zakładu naukowego

; kautowany przez Cebulaka. ¡(jeśli uczący się nigdzie nie pra-
Waga ciężka Wojnarowski cuje zawodowo) oraz kartę mel

\ Pek II zwycięża przez dyskwah- przegrywa w 1 rundzie przez t.
| fikację w 3 rundzie Kwiecienia. k. o. z Grzelakiem, który posłał 
i Do chwili przerwania walki za- go 3 razy na deski. (Wyrz.) 1®.

Należy pamiętać o obowiązku 
załatwiania formalności meldun - 

i liowych w ciągu 24 godzin po 
; przybyciu na miejsce. Osoby 

dunkową dla osób powyżej lat j przebywające w domach wcza- 
Mieszlcańcy wsi prowadzący; sowych, sanatoriach, domach

¡ M a  l » u d < » ( < / « e  w i e l f c i e #  e l e k t r o w n i  ( 1 )

Aby zapewnić energię setkom nowych fabryk
Któż z czytelników nie klął z tycji Planu 6-letniego — elek- aktualne w roku 1947, a nawet w drążka w szafie sterowniczej i 

cicha pod nosem, kiedy zimowym j trownla w Miechowicach. j 1948. ; kontroli działalności mechaniz-
wieczorem, w godzinach najwięk *  ̂ I A dziś? Dziś liczy się już mie- j mów. W Miechowicach nie będzie
szego obciążenia sieci elektrycz- * . . .  . ' siące, dzielące nas od chwili uru-1 również ręcznego odżużlania i od
nej, ziekka, prawie niedostrzegal- 1  Kiedy z Bytomia jedzie się do chomienia pierwszegq z dwu tur-' popielania, narażającego robotni- 
nj;. a jednak dokuczliwie przy- 1  Miechowie tramwajem, który jrn- bozespołów. Nastąpi to w kon- ka na działanie popiołu, który do-

cu bieżącego roku. A w

duje systemowi obronnemu. Ma 
on przy tym dobre oko i potrafi 
wykorzystać najmniejszy nawet 
błąd w kryciu przeciwnika, by go 
skutecznie kontrować. Ma on też

przecież nasze elektrownie pracu­
ją dobrze, coraz lepiej, przecież 
już wyszliśmy z najtrudniejszego 
okresu odbudowy zniszczeń?

I tu musimy sobie zdać sprawę, 
| że nasze gospodarstwo domowe, 

tę przewagę nad Woźniakiem, że mj Ilony naszych gospodarstw do- 
walczy bardziej czysto, co jest. ¿nowych nie sa wcale najwięk- 
bardzo ważne w spotkaniach mię- szvm konsumentem energii elek-
dzynarodowych.

Oczekiwane z ogromnym zain­
teresowaniem spotkanie Antkie-

trycznej. Jest nim przemysł: hu­
ty, kopalnie, tysiące fabryk, ko­
munikacja. Cala nasza wciąż roz­

wiozą z Krużą, było bardzo ładne budowująca się gospodarka naro- 
i prowadzone przez cały czas w ; dowa żąda tej energii wciąż wię- 
żywym tempie. Zasiugę w tym Cej i więcej. Jeśli nie dostarczyli-
ma przede wszystkim Kruża, któ 
ry wzniósł się na dawno niespoty­
kany u niego poziom i zmusił na-

byśmy jej w dostatecznej ilości, 
osłabłoby bicie serca wielu zakła­
dów przemysłowych, wkradłyby

szego „bombardiera“ do dania z się nieregulamości w jednostajny 
siebie maksimum wysiłku. Spot-; rytm ich pracy, byłby zahamo- 
kanie to wykazało, że Antkiewicz wany normalny tok produkcji, 
nie czuję się w tej chwili najle-! A to oznaczałoby mniejsze wydo- 
piej. Zatracił swój skuteczny cios bycie węgla, mniej stali, mniej 
i, szyb kość. Trzecia runda wykaza j tkanin, obuwia, książek, 
ła, że i kondycja u niego mocno

Pracownicy instytucji i przed- i skierowanie Funduszu Wczasów 
śiębiorstw państwowych lub u - ! Pracowniczych, potwierdzone pie organów WOP. (nie dotyczy 

członkowie częćią ośrodka FWP, w którym dzieci do lat 13). 
szkolna, a przebywają. Osoby, skierownne Dowodem tożsamości jest wa* 

przez Uzdrowiska Polskie lub ne i zaopatrzona w fotografię 1®
gitymacja służbowa, związków'® 
lub legitymacja instytucji spfS 
łecznycb czy zakładów nauk®' 
wych. jak również tymczasowi!
dowód tożsamości.

Do przebywania w strefie n^ 
granicznej uprawnione są V0“ 
nadto osoby, posiadające specjał" 
ne książeczki turystyczne wyda' 
ne przez Zarząd Główny bąd̂  
zarządy okręgowe PTK.

Jeśli chodzi o kolonie, oboz? 
i wycieczki zbiorowe, to zain­
teresowane instytucje posiadaj® 
odpowiednie instrukcje w jak* 
sposób załatwiać formalności' 
dotyczące grupowych wyjazdów' 
i pobytu w strefie nadgranicZ' 
nej.

Wszyscy czasowo przebywaj?' 
cy w strefie nadgranicznej p®' 
winni stosować się do obowią­
zujących w danej miejscowość 
przepisów. Poruszanie się w? 
strefie nadgranicznej w porz® 
dziennej może odbywać się w' 
granicach rejonu, określonego ^ 
zaświadczeniu. Poruszanie się n® 
tomiast w pasie 2 km od lini> 
granicznej, odbywać się moź® 
tylko w rejonach wyznaczonych 
i podanych do wiadomości po­
przez ogłoszenia na danym te­
renie.

W porze

szwankuje. 
Na dobrą sprawę można było

A my przecież chcemy produ­
kować i produkować wciąż wię- 

, - - cej. Potrzebujemy więc coraz wię
z powodzeniem uznać tę walkę za; cej energii elektrycznej. I robimy 
nierozstrzygniętą. * wszystko, by ją mieć. Bo w Ja-

Z zawodników gdańskich do- worznie ruszy w 1953  roku po- 
brze spisali się Klinkosz i Pek Ii. tę£na siłownia, bo w Dychowie 
Szczególnie ten pierwszy walczył ujarzmimy silę wody, aby produ- 
bardzo ambitnie i potrafił w trze ! kowala nam energię, a w sercu 
ciej rundzie zdobyć się na wspa- ! Górnego Śląska, tam właśnie, 
niały zryw, który przyniósł mu gdzie energii potrzeba najwięcej 
pewne zwycięstwo nad rutynowa powstaje — większa od Jaworzna 
nym Kubowiczem. I — jedna z najważniejszych inwes

mo gorącego tempa pracy na Ślą- cu bieżąceg0 roku A w końcu staje się do płuc, osiada na twa-
dać z "daleka Pwieże wyciągowe Planu 6-letnieS°' kiedy ruszą na- rzy, rękach, ubraniu, gryzie w o- 
kopaln^Miechowice, a tuż 'tbok st<® ne dwle Pocznę turbiny, Mie czy. Użycie maski pomaga tylko 
potężny masyw budynku elek- ch°wice staną się podstawową e- częściowo. Wszystkie czynności, 
trowni. W pierwszej chwili nie lektrownią w zespole śląskim. Po związane z odżużlaniem i odpopie 
wiadomo, gdzie kończy się kopal- rozbudowie elektrowni istnieją- laniem będą całkowicie zautoma- 
nia, gdzie zaczyna się elektrow- cych da on 80 proc. całej mocy tyzowane, ani jeden robotnik nie 
nia, tak niewielka jest między Państwowej. Popłynie życiodajny będzie musiał przebywać w zasię- 
nimi odległość. I Prąd do śląskich zakładów prze- gu szkodliwych wyziewów.

Właścicielem kopalni Miechowi. myślowych i dalej, na cały kraj. i A 0t0 serće elektrowni — ma­
ce był niegdyś Graf von Donnćrs- j -Nie poprzestaniemy jednak na szynownia. Nieruchome cielska 
marek, a budowę, elektrowni roz- j tym. Już dziś rozpatrywane są turbin leżą martwo i nieporadnie, 
poczęło niemieckie towarzystwo : projekty rozbudowy elektrowni w Czekają, aż za sprawą człowieka, 
akcyjne, którego wielki pakiet ] dalszej przyszłości i zwiększenia zaczną pracować. Po środku hali 
akcji był w ręku tegoż von Don- jej mocy jeszcze o "50 procent. I _  potężny stator —- główne źró- 
nersmarcka. Elektrownię posta- Współtwórcami tego projektu są dło prądu. Ta maszyna waży 100 
wiono tak, aby najbliższym 1 je - . eksperci radzieccy, którzy raz je- t0n, przywiezienie jej na miejsce 
dynym dostawcą węgla była włas szcze przyszli nam z braterską po .wymagało specjalnych warunków 
me kopalnia Miechowice. Żądza .zysku i chęć wyeliminowania kon m°Cą' ,  transportowych; żaden zwykły wa
kurencji w dostawie węgla prze- * * gon kolejowy me byłby zdolny
słoniły kapitaliście perspektywy j ak wiele trzeba i jak różnorod ! ud/'wlgnąc teg0 kolosa- 
dalszej rozbudowy elektrowni, ka nycb urządzeń, ażeby cały skom- ! Nieco dalej brygada betoniar- 
zały ją wcisnąć między kopalnię, i piikowany organizm mógł zacząć ska pracuje przy budowie funda- 
cegielnię, hałdy węglowe i tel'en ; pracę! Dla elektrowni w* Miecho- Imentu pod turbinę. Trzy funda- 
szkód górniczych po dawnych zlo pracują liczne zakłady w . uienty zastaliśmy po objęciu elek
żach rud żelaza i cynku. 'kraju. Wykonują one urządzenia trowni przez polskie władze; je-

Kredy po wojnie  ̂Miechowice ̂ transportowe dla WĘgl3) prZygo- den z nich musiał ulec gruntów- 
wraz z całym obszarem Ziem Za- urządzenia dTa koleiki li- ne  ̂ Przeróbce — nie nadawał się
chodnich wróciły do Polski, elek -, y  k^strukeje nośna dła ko- do zainstalowania całkowicie no-
2 S S f  SSSi Ä  mSSTŁSSSSlhSl 2 Ä . ,«— » * »S S . Ä Ä  Ä S , “ " !  wody. |polnie nowy, jest obecnie w budo
wieziono wszystkie urządzenia, W wydzialekotłówrobotnike-|wm .JeM tokolos,k torypochto- 
stertami gruzu i żelastwa na dzie-j lektrowni najsilniej odczuje do.-|nie *)°°,m sześciennych betonu — 
dzińcu. Wszystko przesłaniał cięż brodziejstwo nowoczesnej techni- objętość równa 20 izbom miesz­
ki, słodkawy dym tlącego się w ki w państwie typu socjalistycz- kalnym. ^
bunkrach węgla.

60 ludzi kręciło się po terenie,
nego. Doprowadzenie pyłu węglo Zrobiliśmy zaledwie przegląd te

_______ ____ . v t . wego odbywać się będzie automa renu budowy. Nie zdołaliśmy je-
usuwając gruz i złom, gasząc tlą ' tycznie. Nie będzie tu nad wyraz szcze zapoznać się z pracą ludzi, 
cy się węgiel i z niepokojem spo- t ciężkiej pracy fizycznej, wykony z trudnościami, na jakie napoty- 
glądając na poranione pociskami. wanej w dodatku w bardzo złych ka^  w sweJ codziennej pracy i z 
i osmalone-pożarem mury budyń ; warunkach higienicznych. Praca ick osiągnięciami. Pomówimy o 
ków; co z tego będzie i kiedy — i człowieka sprowadzi się tu jedy- tym w następnym reportażu, 
myśleli. To pytanie było jeszcze nie do naciśnięcia odpowiedniego1 KRYSTYNA NIEDZIELSKA

nocnej dozwoloń® 
jest poruszanie się w strefie naó 
granicznej wyłącznie w obrębi® 
osiedli.

Posiadanie aparatów fotogra­
ficznych i fotografowanie jeć 
dozwolone, z wyjątkiem tyci1 
obiektów, których dotyczy zaka  ̂
fotografowania, a więc: obiek­
tów wojskowych, urządzeń gra­
nicznych, komunikacyjnych, prz® 
myślowych.

Obowiązek posiadania doku­
mentów, związanych z pobyteń1 
w strefie nadgranicznej, dotycz! 
rAwnież tych osób, które prze­
bywają na wypoczynku nie _ 
strefie nadgranicznej,, ale zamie­
rzają udać sm do tej strefy.

Osoby niepracujące, które * 
mierzają udać się do strefy nad­
granicznej w celach wypoczyn­
kowych, obowiązane są posiada  ̂
zezwolenie na wjazd, wydań 
przez pre •ydium rady narodovr®! 
właściwej dla miejsca ich 
mieszkania.

W ydawca 
V godz.


